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OGŁOSZENIA:
Drobne ogłoszenia od słowa 6 Mk 
Wierra jednoszp. petitowy . 8 Mk 
Nadesłane 10 Mk . po kronice 12 Mk

Roczne ogłoszenia według umowy. 

Og‘ oszenla przyjmuje I dział inseratowy 
prowaozi Drukarnia J. A. dolara.
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Kiedługi jesacae jest byt odrodze- 
®©j ł  i r e j  Ojczyzny, lecz m ino tak 
•lotklego czasu nie pierwszy to już 
*»* W chwili jle Pfcństwa pajgrcźniej- 

znajdujemy fię ■właściwie bez 
-**.» u. Bezrtądem chciała stać Polaka 
*■ rtądćw szlacheckich i wygląda tak, 
jakby bezrrądem chciała sfcmŁ ‘za rzą­
dów j.ludcwyc 1 Lecz jak otok innycji 
grtCTcnjł bezrząd szlachecki dtpro- 
wadził Polali,' do upedku, tak i dzi- 

eja*y fcezrząd „ludowy" zaczyna hu- 
OZjO w narrdzic-* coraz więcej obnw, 
eby nas rowuicż tsm nie zepchnął, 
trzebc -wyraźnie stwierdzić, ie  wisę 

za ten bezrząd ponosi głównie rzą- 
dsąve stronnictwo Piasta z kunktatc-r- 

®  Witosem na czele.
B o jest  to strcnnictwo, które

O RZĄD.

ma
? ^ e ^  kfc jednostek, prze1 Ldujących 
flooro pastw a nad pcklask wiecowy, 
We, opiferając: s ę w większości nadema- 
P0® 1 i politycznych dorobkiewiczach, 
x r jW  chce mieć w swoich rabach i 
M ^P0z5cjh obstrukcji, a nawet bur- 
u* l sejmowych nie chce się dać prze- 
ognąć skrajnie radyka^ym iopozy- 

° jjn jm  stronnictwem, i — zamiast 
udzielenia poparcie prowadząc opc- 
*yc-ie przeciw swojemu rządowi, wpro­
wadza nieład i chaos.

. fjfsb t< stronnictw, o, które nie
łait?gif b przywódców o jasnych 

«L , ’ szerokich horyzontach i sil-
nJi ẑite D̂3 charakterach,
trn ?  ■: Deę°> ws*ecbstroDne-g  , a jednollego kierunku programo­
wego któryby przedewszysikiem wła- 
mych czlonflow stronr ctwu obow^a- 
zywał, wiąże się na prawo i lewo ukła­
dem: po to, aby na drugi dzień po 
icJ spraniu rwać je jak zwyczajne 
awistbi papieru, samo lekceważąc u- 
ttietnczone na nich swoje własne 
P<>ap:sy.

Jest stronnictwo, które. 
*®**iadłgzy sie w środku sejmu, chce

chyb* samo wbrew n ięks^ości sejmu 
zsgarząć rządy, ch"ć nawet ludzi o l-

Sowiednich do tego mu brak, i nie 
opuszcza- do stworzenia rządu, opar­

to go o większość sejmową Z lewicy 
piastowoy większości nie utworzą, bo 
l-o  cała lewica wraz z piasto--*cami 
nie ma większości, a 2-o lewica roz­
leci się — jak -O jiił m  b y ł o  — już 
przy cbdzi ilariu uę tekami. Piastowscy 
razem z irnenti centn iwemi stronnic­
twami są za słabi. Jedyne wyjście
— rząd opirty na Piasiowcieh i pra­
wicy n’e może dejść do statku, bo 
Piastowej proskrybowali Z w. L. N. i 
do udziału w rządach gd ni* dopuszcza, 
odrzucając z g ó ry  .nawet, samą myśl 
wdawania się z nim w układy. 1 cho­
ciaż jest pewni m, jeśli nie co do 
wszy stkich ipraw, to co do spraw za­
grani- zny.h, ża omal jedynie Zw L. 
N. ma ludzi, fetórzyby je mogli do 
porządku doprowadzić, woli Witos na 
miejsce ministra, który przez swą dzia­
łalność straoił w sejmie wszelkie zau­
fanie, mianować człowieka, który — 
jek z głosów prasy wnioskować można
— już w chwili mianowania go, ża­
dnego oparcia o sejm ni*> ma, a który
— jadąc dc W a r s z a w y ,  jeszcze w ten 
poniedziałek yee Wir Jniu brwil i nie 
za ministra, a za kandydata na mini­
stra się uważał. Tymczasem nas^e spra­
wy zagraniczne prowadzą L. George, 
hr. Sforza i Bricid, a w Warszawie 
Witos niezmordowanie łata, nicuje i 
znowu łata resztę gabinetu.

Prezydencie Witosi*, porzuć łatanie 
gabinetu, a daj Polsce rząd1 I nie od­
trącaj nikogo, kto w stworzeniu sil­
nego rządu chce ci dopomódz! Bo 
bezrządem Polska się nie ostoi.

Jeżli zaś sum stworzyć prawdzi­
wego rządu nie możesz,- to nie prze-

stworzyc 
wie-

W * B Y u 1A1Z1 JUUBrtWj
sebadzaj tym, którzyby go stw 
mogli. Twoje „jakoś to będzie“
dzie nas nad przepaść. E. J.

Groźny stan.
Niewiadomo, jakiemi torami poto­

czy się tzw. polityka wewnętrzna stron­
nictw, czy tylko jedno z nich ma vę 
odw»gą powiedzieć, że partja to rząd, 
ozy też Dędziemy mieli jeszcze nie- 
azczęście przeżywać dalej wiijcumij 
licytai ję innycU jeszcze uzur^auorów 
wh dzy nad całj m narodum. To j-dnas 
pewne, że jak długo oały wysiłek 
stionniotw, ubrdcAO , ę będzie u  u- 
gruntowywanie wpływów w rządzie, 
zjed ą nas tymczasem ci, których po­
lityka opiera się na zdobyciu i opa- 
newiiriu handlu, na powolnem, alt 
Cflowem zdławiaiiiu wszelkich naszych 
prób podnbsienią się ekonomiewnego.

Moż * zl>yt pocbopui. uwierzyliśmy, 
że w j starery mieć wolną Polskę, a 
już w niej j ki ś będzie.

Spojrzyjmy na nasze życie ekono­
miczne z bliska. Kupieetwo paliki* 
nigdy dość silne nie oyło, a przez sta 
sunki wojenne stan ten pogorszył się. 
Pierwszy lepszy szmsci&rB, o ile był 
sprytny i dość bezczelny, dorabiał się 
mejątku krociowego najordynarniej- 
szj m paskiem! Czy to także kupiec? 
Przy takich zaś ucBciwy kupiec egzy­
stować nie mógł. Silnie rozwijające 
się w ostf tnii h czasach kooperatywy 
mogłyby spełnić rolę regulatora i stać 
się prędzej fundamentem handlu pol­
skiego, gdyby ni* szkodniki, które, ro­
zumiejąc, ze kooperatywa to drogę do 
ludu, uznały je  za wyłączny ter >n eh> 
agitecji na rzecz whwm lut> swugo 
stronnictwa. To był wielki błąd, któ­
ry opóźni rozwój prawdziwy anope- 
retyw, a na razie przynosi w konse­
kwencji ni« obliczalne szkody. Nie chł*- 
pu się dziwić, że identyfikuje poli­
tykę z ekónomją. ‘W’ shaośie zaś. pod­
sycanym walką stronrictw, tyski osią­
gnąć musi wróg i żyd.

Chełpią się ozy chlubią nieł tór* 
gminy, że u nich żyda jednego niemi ; 
ale nii i zaprzecza temu. że setki ioh
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krąży od chałupy do chałupy, a obeó 
władzo mają przepisy, zakaiująee do- 
mokrążstwn, wiemy, że m s!o, ser, jaja, 
zboże, ziemniiki skupuj#żyd wozcśmej, 
niż producent zdoła swój dorobek ob­
liczyć. No, a dlaczegóż by żyd miał 
nie kupić, gdy mu nikt tego nie bro­
ni, gdy może sam minister pomoże 
mu zrobić dobry interes ?

A  przykład również aziała. Spy­
tajmy np., który ł  wielkich właścicieli 
w naszym po wiecie może się poszczycić, 
fte nie sprzedał plonów żydowi, lub 
że niema pośrednika żyda? Tak, a 
żyd wszystko skupuj#, by nam póź- 
ni#j odsprzedać wediug sw#go uznania, 
za cenę, która opłaci jego odwsgę. że 
kpi spbie z praw i sprawiedliwości. 
Państwo musi eksportować towar, wy­
wozi go i będzie wywozić, ale ozy 
zyski idą do kasy Państwa! Nigdy, bo 
za wiele jeszcze demoralizacji i wpły­
wów postronnych. Polska ma majatek, 
ale  w kieszeniach żydów. Społe­
czeństwo ubożeje, a oni, przeklinając 
niski kurs marki, gromad 4 miljardy. 
Kto temu winien?! Nasza bezsilność 
i dezorganizacja, przytsm obojętność. 
Gdy był niedawno moment, w któ­
rym Polska poczęła poważnie wycią­
gać groźną pięść, zdawało się, że lepsze 
jnń się zaczyna. M-,rka szła w górę, 
popłoch ogarnął spekulantów, j k pod 
różdżką czarodziejską wypływały z u 
krycia towary i taniały. Ale sami ży­
dzi przelękli się i zawstydzili swego 
strachu, — „Jeszcze przedwcześnie!“ — 
W ięc ze zdwojór.ą energją posypały 
sie miljardy żydowskich dolarów na 
zdławienie naszego handlu, a równo­
cześnie wśród społeczeństwa przemyca 
się jakieś hasło współżycia z żydami, 
nadając im cechę kulturalnośoi.

I dziwne, wiecej dbamy o to, aby 
żydowi nie okazać naszej nietolerancji, 
niż o to, że idąc do żyda z naszą

Nieodżałowanemu koledze naszemu 
ś. p. Stanisławowi Oleksiiuwi.
Opuścił grono nasze jednn z naj­

lepszych i najbardziej kochanych i 
drogich kolego w, Zginął śmiercią wa­
lecznych, ja*.o żołnierz na placówce, 
zapatrzony w promienną twarz wodza 
i swe sztandary ukochane, j*ko dobro­
wolny ofi&rnik swego życia, uśmiecha­
jący się ostatnim blaskiem oczu do 
ideałów wzrastającej z krwi i ł ,2 Oj- 
ozyzny, dając wyrca uczuciom, które 
rozsadzają młodą pierś.

Od najmłodszyoh lat rwał się ś. p. 
Oleksin do bohaterskich czynów po­
nad jego młodzieńcze siły, ponad moc 
ludzką. Wieczny bojownik wolności 
i potęgi Oj jzyrny kilkakrotnie opu- 
•zozai ławę szkoli:ą, cichy doin rodzin­
ny, b#ztroskliwe studenckie jutro. Dą. 
ży tam, gdzie go woła twardy głos 
ebowiązku i nieszczęśliwa Ojczyzna 
nasza. Go mu tam lata młode i tęczo­
we wizja młodzieńcze! On idzie nie-

krwawicą, zabijamy kupca katolickiego, 
s wij własny hand #1 i siebie samych. 
Dziwne to naszu spłeozeństwo.

Zabezpieczenie 
przed sprzedawczykostwem.

II. Wyro lii Ziemskiego Sądu Na­
rodowego popierają i inne polskie or- 
g mizaajc wykreślaniem napiętnowa­
nych ze jwyoh gron i bojkotem to­
warzyskim. Ale są i tacy giuboskórzy 
sprzedawczykowi*, którzy dla zysku 
nie tylko swej majętności gotowi się 
wyzbyć, ale i oudzą za swojem pośre­
dnictwem zatracić. Aby i tema zapo­
biec, Związuz organizaoyj Nar. wsoh. 
Małop. wydał następujące pouczenie, 
o którem przypuszczamy, ze i dla Rze- 
ozowiaków moż# być przydatnem:

„W niektórych miastach kupują 
niektóre osobniki wprost zawodowo 
kamienice od Polakó w i odsprzedają 
je  zaraz żydom & ogromnym zyskiem....
Należy bezwzględnie semu zapobiec....
Dzisiaj w czasach, wyjątkowych, gdy 
jed ni dali za Polskę życie, muszą in­
ni ponosić ofiary majątkowe.... J le 
oczywiście zarówno właścioiele, którzy 
ponoszą takie ofiary, jak przsdewszyst- 
kiem społeczeństwo musi m.eó rękoj­
mię, że nabywająoy (realność) nie od­
sprzeda (jej) obcym.

Związek Organizacji Naród > wy oh 
radzi wobao tego umieszczać w kon­
traktach następujące zastrzeżenie: „K u­
pują ‘j  zobowiązuje się rie sprzoaa- 
wić nabytej niniejszą umową nieru­
chomości w ciągu lat (wstawić tu licz­
bę odpowiednio do umowy, do wyso­
kości 15 lat, ale conaj mniej lat 10) od 
daty podpisania uiuiejsz»ga kontraktu, 
a ii też me oddawać jej w posiadanie 
trzauiej osoby w ciągu lat ... Calem 
zabszpieozonia tego zakazu, nadaje.

ugięty, nieustraszony przepastną dro­
gą ofiiry i śmieroi, szlakiem ponad 
nzeciętność, w krainę bohaterstwa. 

Znany z pracowitości i koleżeńskośoi 
na ławie szkolnej, j  . ko eztouek ide­
owych orge nizaoji P. O. W . i „Mło­
dzieży narodowej niestrudzony i ener­
giczny konspirator.

W  r. 1918 wraz z kompar.ją stu­
dencką staje jako żołnierz z karabinem 
w dłoni, bierze udział w odsieczy 
Lwowa.

Na wieść o zagrożonej potędze 
Ojcz/zny na zachodnich krańcach bez 
naurysłu spieszy na Górny SLąsk. Odwa­
gą i sumiennością rychło zdobywa sto-

6ień oficerski, dostaje komendę Ii-go 
laonu pułku piechoty im. Kościuszki.

Brawurą młodzieńczą i odwagą 
niezwykłą bije większe iddziały nie-

Sirzyjacielskie, zdobywając sobie mi- 
oić i zaufanie podwładnych.

Wreszcie 4 czerwca 1921 g ai=t na 
terenie plebiscytowym śmiercią walecz­
nych od koli niemieckiej.

Nigdy nie zawiodła »ię na nim 
Ojczyzna, całe swe krótkie życie po-

kupujący sprzedawcy prawo odknpu 
po oe lie nabycia nieruchomości, bę­
dącej przedmiotem niniejszej urno w* 
(paragraf 1068 kod. oyw.), ktorc przy- ' 
sługiwać będzie oć.przedawcy, gdy­
by nabywca chciał w ciągu  lat od ’
daty.... kontraktu, sprzedać tę nieru­
chomość lub oddać ją w posiadanie 1 
trzeciej asobie. Zarazem zezwala na­
bywca, by na karcie B. wykazu hip. 
nieruchomości, będącej przedmiotem 
tego kontraktu, wpisano na rzeos sprze 
dawcy prawo oJkup‘eui* tej nieru­
chomości w myśl paragrafu 1685 kod. 
cyw., przysługującego sprzedawcy na 
wypadek, gdyby nabywca w ciąja..^ 
lat o i  da 7 niniejszego kontraktu kup aa 
— sprzedaży chciał przystąpić do sprze­
daży tej nieruchomości, lub oddał ją  
w posiadanie trz iciej osobieu. jr .

Nic nie spychać nigdy w dół!
Jeśli dziś inteligent narzeka na 

zepchnięcia iuteiigencji na szary ko­
niec w życiu narodu przez t. z w. za­
chłanność oLtop? :ą, to niech się roa- 
glądnie, ile w tsm zawiniła sama in­
teligencja, a raor.ej 01, koóryoh chłop, 
albo którzy sami liczą się do inteligen­
cji. Bo w istocie chłop ceni wyższość 
umyiłową inteligenta 1 nieraz oddaje 
ma miejsce należne. Przecież próoa 
Witosa — od oh wili zebrania się sejmu 
nie wyłoniła się żadna więcej po waż­
na kandydatura ohłopska do najwyż­
szych urzędów Tego zaś Witosa ] eszoze j 
w Wiedniu ni prezesa Koła polskiego 
wysuwała narodowa demokracja, stron- . 
niotwo nie ihłopskie.

Chłop inteligentów ceni, lecz im 
niedowierza. Dlaczego? Z jeduej stro­
ny ubrany na czarno inteligent przy­
pomina ma zawsze panów z dawryoh 
czasów pańszczyźnianych i rządów

święcił sprawie narodowej, jako bu­
downiczy wsshodzą Jego w krwawych 
łuaach jutra. I dziś duma jesteśmy, 
że wśród naszego yor.a wyrosłeś, uko­
chany Kolego! Caluóimy się Troą, 
chlubimy się Twoją bohaterską śmier­
cią i życiem, pełnem ognia i zapała! 
W naszem mieście spoczywasz jaka 
najcenniejsza relikwja, jako klejnot 
najdroższy. Krwawy stygmat męczeń­
stwa narodowego wziąłeś na swe bar­
ki i rznoiłeś na szale sprawi adliwośai 
jako fundament potęg Oj jzyzny naszej.

Cłeść Ci składamy!
W  gronie bohaterów spoczywam 

— godnie zasłużyłaś twardą śmiercią 
zołnierssą r a tan zaszczytny spoczy­
nek. A  w pomięci naszej masz miejsor 
w Panlheonte Nieśmiertelnych boha­
terstwem.

Niech szeroko rozwiane skrzydła 
Orłów białyah, di* których ż/Oiam 
swem rozszerzyłeś loty na wschód i za­
chód, szumią Ci łagodnie na wieczny sen.

Imieniem Koła akademickiego w 
Rzeszowie: Stefan Przyboś.
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„stftrościńsM?liu, z drugiej strony przy­
pomina mu tych — dziś na ogoł do 
Wzeszłości należących — urzędniaow, 
którzjr w obłupią choćby ciemnym, 
*ie_ umieli uszanować godności luaz- 
*i*j, a wreszcie i tych „panówu i ce 
jipanie", które wszelkie kupno u chłopa 
°d  crwin i poniż *ni«. i z uwydatnie­
niem swej „wyższości11 zaczynały. Dziś 
*• Wszystko należy do przeszłości, ale 
Uprzedzenie i nieufność pozostały.

, Snma zaś inteligencja nad pogłę­
bieniem tego uprzedzenia również pra­
cowała i pracuje. Przecież nie kto 
■ony, jak inteligencja stronnictwom 
■rasowym przoduje, nie ktc, inny, jak 
°nj, thunacry ludowi prawe, walki klas,

kto inny, jak ona podaje chłopu 
procentowy etosnnek ludnoś i <«hłop- 
■kiej dla celów agitacyjnych i du  po­
parcia hasła, że w Polsce chłopu na- 

się rządy, bo jest w większości; 
*de kto inny, jak „inteligent1 ułuma- 
c*ył chłopom, że senat jest... obrazą 
Majestatu ludu. Oczywiście ta inteli­
gencja, która nie tyle myśli o uoby- 
Watfcieniu, oświeceniu i podniesieniu 
ludu, ile raczej przez własne zniżenia

lub nasi et poniżenie już to sama 
jm barka h ubóstwieniem oślepionego 
1 pochlebstwami obsypanego ludu chce 
«ię wyżej wyebrapać już też za wszel­
ką ceny zwycięstwo dla partji zdobyć. 
Czynią tak ladzie przewrotni lecz po­
stępują tak często także ludzie w isto­
cie zacni.

Bo utarło się zdanie, że woli i gło­
sów, ludu nie można inaczej pozyskać, 
jak tylko albo ubolewaniom i ? yle­
ganiem łez nad dolą ludu i pomsto­
waniem na panów i rządy pańskie, na 
Wszystkich i wszystko, albo jak m j- 
hojniejszem zasypywaniem go obietr - 
wami i obieci nk»nu — jedno i di a- 
gye — choćby wbrew najgłębszemu 
prne konaniu. I dlatego bardzo często 
1 ^teiigent, stając przed ludem, ni- 
czem w istocie nie różni się od po­
spolitego agitatora i naganiacza i za- 
mias' lud podnosić do swojego, sam 
■chodzi poniżej jego poziomu, doda­
j ą  B&n i powiększając i ubóstwiając 
■alety j cechy , których albo nie ma 
albo ma w miernym stopniu. Chwi­
lowo przynosi to czasem korzyść, lecz 
^  następstwach rodzi niepowetowa­
na szkody dla całego narodu

A  są przecież i inne drogi zdoby- 
^ Rnia ludu. Bo lud ze względu na 
«obro całego narodu i państwa zdo- 
^ywnć trzeba i skoro inteligencja mi 
i »  naród, musi pójść zdobywać lud 
tr̂ ri; z-era<̂  SP 1 iąk przewrotnych 

-  nJlt’w Kiech inteligencja, alepri w- 
ii* W* ^6en4ją znowu pójdzie w lud
i  to pzymła dawniej, nieć h go zno wu

a. .9j#  dźwignąć, oświecić i uoby- 
stelić, ale niech idzie ze słowem 

prawdy i ze słowem szczerem i z ser- 
<■- płynącem. A  Ind to oceni i odda

jej, oo jej się należy. przodownictwo 
t . nsroizio.

„Kie nie spychać nigdy w dół, 
Ł^cz do coraz wrższych kół,
Iść przez drug1 h podno izmie".

Biurokratyzm w armji,
3ucho i dosłownie opiszemy nastę­

pujące idarzeiic: Dwie w «lk.e koope­
ratywy rzeszowskie, wystarawszy się 
po wieiu trudach o wszelkie możliwe 
aokumenta, zezwalające, na przywóz 
trzech wagonów fasoli, wyprawiły 
z niemi w grudi m 1920, oraz potrzeb­
ną monetą delegata, aby zakupy od­
nośne uskutecznił. Ponieważ podobnie 
jak w krajach past.irsk.ch przywóz 
towarów bez osobistej podróży i kon­
woju zbrojnego obecnie niemożliwy, 
rzeczony delegat udał się do Trem­
bowli i, zakup'wsz.7 3 wagony fasoli, 
zamierał je  koleją wyekspediować. 
Wówczas zgłosiło się do niego kilku 
żydk<W z propozycją odsprzedania ixn 
tej fasoli czego im t°nże oczywiście 
odmówił. W niedługi czas po tym in­
cydencie ziawia aię na d roreu pod­
porucznik Kaselbac z pismem Inten- 
d&ntury X II  iyw>zyi w Tarnopolu, 
upcważniajacem go do zajęcia tej fa­
soli na rzecz armji. Nie pomogły proś­
by delegata, a podróż do T~mopol» 
do Tntendantury X II  dywizji naraziły 
go tylko na skutek denuncjacji żydów­
ki Nalderówny, na 24 godzinna kozę, 
a następnie na wyrzuceni i  g< > przez 
sierżai.ta iydka z biura Intendantuzy 
zapchanego żydami.

W  dniu 5 stycznia 1921 zawiado­
miły, obie kooperatywy o zejśoiu Mi­
nisterstwo Spraw wojskow’ eh z proś­
bą o szybkie załatwienie sprawy, mo­
tywując, że uwięzienie około 800 ty­
sięcy Mtoek n*rsża byt obu instytucji. 
Prośba ta jak i interwencja następna 
w komisji dla kontroli wojskowej 
w Warszawie pozostfdy bez skutku. 
Nie pomogły ró* niez telegraficzne 
prośby wysłane do tegt ż ministerstwa, 
a nawet do prezydenta ministrów.

Dopiero po upływie około pięciu 
miesiecy otrzymały kooperatywy pis­
mo M, S ^  że Intendantura fi armji 
we Lwowie otrzymuła polecenie „zba­
dania sprawy. “

W  przekonaniu, że nareszcie otrzy­
mają zapłutę, wy .-dały kooperatywy 
pełnomocniku do Lwowa, uzbroiwszy 
go w potrzebne legitymacje.

A  teraz posłuchajmy dosłownego 
opowiadania na cnego pełnomocnika.

(C. d. n.).

Pamiętajmy 
o Górnym Śląsku!

KRONIKA.
Osobiste. luz. Stefan Flerz&r z&sb. 

naczelnika ogrzewalni w Rzeszowie, 
z s ta ł powołany do dyrekcji k lej. 
w W»tśz wic.

Egzamin dojrza lościw  II gimnazjum 
odbyty pod przewodnictwem p. rid-.y 
Kreiner i, zd-li we.,ys ;y egzair :nowauij 
a mianowicie: Bereś Józef, Bieg'; 
Fran., Cebul iki Włc.d Józ . Czt roy J e ­
rzy L Drżał Roman, E r b e n C t t o  
(cel.), Fila Błażej, Jakowi Norb. N^ft., 
Jidfiozba Miecz. Laon, K a l a n d y k  
F r a n c .  T o m.  (cel), F o t o w s k i  
F r a n i ,  (cel.), Krw - wicz Eag. Lahp., 
K r z y ś  St an.  (cel.), Mazurkicwij* 
Tad. Jan, P i e c z ą t k o w s k i  A d a m  
J a n  (cel.), Rscięski Andrzej Konst. 
Bog., Sosnowski Stan. i Tralka M« jan, 
a nndt.o eksterniśei Kohane Leon, Peist 
Oskar i Tułecki Kaz. Koniec roku 
szkolnego będzie 28/fi.

Egzamin dojrzałości w Gimnazjum
żeńsMem w Rzeszowie odbył się dnia 
20 czerwca br. pod przewodnictwem 
p djr. Lebiedzbiego. Świadectwo doj­
rzałości otrzymały: BałabanównaZ.fja, 
Krogulska M"ija (z odzn.), Mańkowski 
Jadwigi, Marguliesówna Anna, Steń- 
żauka Murja (z odzn.).

Wpisy do I klasy guunazjum I
■w Rzeszowie odbędą się 27. 6. o godz. 
9 runo. Egzamin wstępny do kl. j in. 
30 bm. o godz. 8 rano. Do egzaminą 
może być według rozporz. minister, 
dopuszczona młodzież, która w bie­
żącym roku kalend arz< *wcm kończy 
9V, lat, a nie prz skroczy 12 lat.

Wpisy do II gimnazjum i zgłoszenia 
do egzaminu wstępnego do I klasy 
II gimnazjum odbędą się 23/6 po pc 
łuaniu od godz. 4 do 6.

Wystawa prac uczenie szkoły prze­
mysłowej żtńskiij w Rz.szc wie od­
będzie się w dniach 24, 26 i 26 bm. 
w budyń! :u szkoły przy ul Langiewi­
cza (budynek szkoły św. Jadwigi). Wpi­
sy do szkoły na rok następny odbędą 
się 27 i 28 bm.

Wycieczka szkolna. W  dniach 17 i 
18 bm. młodzież starsza I gimn. uda­
ła się pod opieką kilku profesorów 
na zwiedzenie Krakcwa i Halin we 
Wieliczce. Zdołano zwiedzić najcen­
niejsze zt bytki Frakowa Wycieczką 
kierowa/ prof Dr. Wysocki.

Sprawozdania II gim. i żeńskiego 
giną ukażą się w druku przed wa­
kacjami, sprawozdanie] gimn. w Rze­
szowie po wakacjach. Po przerwie, 
spowodowanej wojną a raca więc rno- 
wu i.ormuL^y zwyczaj publikowania 
wymaów całorocznej pracy w  naszyci! 
szkołach średnich.

Sprawozdanie z odbytego Waln. 
Zgrom. „Gospodarza11 w Rzeszowie 
zam -1 limy w następnym numerze.

• *̂«a ‘ g a ją c y c h  pracy Polaków —  
zajęclr Magistrat we Lwowie posiu-

podśmietania. (poz^mki ze śmietaną), lody, woda sodowa ze sokiem i prze­

różne ciajtka w handlu win J. Jasnogórskiego, ul. 3-go Maja 32.
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kuj. 20 strażników akcyzowych i 20 
strażaków pożarnych. Strażnik n la­
tach 13—80 musi być zdrowy, mieś 
4 klasy ludowe, znad czytanie, pisanie 
i rachunki i mieć świadectwo u ci-l-  
neści. Pobory od 4600 Mk do 9050 
lik . Awanse możliwe. Nieżonaci do­
staję dam o mieszkanie w koszarach. 
Strażak pożarny, w wieku 22—30, 
musi być wolny od wojska, umi*ś 
czytać i pisać, >kłada kaucję 500 Mk, 
dostaj e ubranie i buty. m ieszkame w ko­
ciar h, pobory od 6500 ML do 5900 
Mk i 300 Mk za dyżur w kinie. Zgło­
szenia na te posady przjjayuę Org 

br. Nar. w Rzeszowie. (Sekretarz p. 
lusarczyk).

Ludność g śląska w liczbach. Nie 
tylko martwe liczby wyniku plebiscy­
tu daję podstawę do naszych żądań 
w sprawie podziału Śląska G One 
wprawdzie są deoydujęce jako obraz 
woli ludności, ■le obraz tsu odpowied­
nio cieniują i uwypuklają względy in­
ne. Ponieważ wskutek przedwczesnego 
triumfu, wywołanego przez niedo­
łęstwu lub podstęp, liczby plebiscytu 
podcięły nam skrzydła zbytnio, a nie­
potrzebnie, więc przypomnę inne mar­
twe liczby na dowód, że Ślęsk jest 
polski. Wtodłu^ niemieckiego spisn Ind- 
dnośoi w r. 1910 na sto mieszkańców 
było Pulaków w pow. pszczyńskim 
91, rybnickim 80, katowickim wiejskim 
71, miejskim 14, bytomsaim wiejskim 
69, miejskim 39, zaboskim 60, Kr. Huty 
(miasto) 45, Gór taru. 84, gliwickim 
wiejskim 84. miejskim 26, w. strzelec­
kim 90, oleśnickim 90, lubliniftuki n 
91, kozielskim 83, kluczborskin* 73.

JaK slf wzbogaca skarb państwa
Za ozasów amstrjackioh ua każde świa­
dectwo szkoły średniej nalepiało się 
stempel za 30 hal. W  dzisiejszej na­
szej „walucie* wyniosłoby to najmniej 
30 Marek p. W  ostatnioh czasach na­
lepiało się stemple po 50 fen. Ale dla 
pp. ministrów oświaty i skarbu wi­
działo s:ę i tego za dużo, więo pole­
ciło nulspiić stemple aż.... po 40 fen. 
Teraz pytanie, poco to. Więcej, niż 
skarb, suobią na tem trafik mci, ohoó 
i oni się nie wzbogacę, bo najmniej- 
szę, jeszcze gdzienii gazu spotykaną 
jednostkę pienięż .ą są półmarkówki 
czyi] 50 fenigówki. Więc za stempel 
30 fenigowy będzie się płacić najmniej 
50 fen. A skarb? Jsśll się policzy 
stemplowy papier, klej, rysunek, i ra­
bat dla trafikrntów, nie wń m, czy na 
40 stemplanb razem zarobi 40 fen. 
Dla tego zaś fikcyjnego zarobku skar­
bu musi nauczyciel przez godzinę owe 
49 stempli naklejać i przepisywać i.... 
klęć na tukę ratajskę gospodarkę. Za­
prawdę większy pożytek miałoby pań­
stwo, gdyby nauozyciel przez tę godzi­
nę się pobawił lub przespał, bo bez 
irytacji i ze swobodniejszym i pogod­
niejszym umysłem mógłby przystąpić 
do nauczania, klasy tokowania i iunych 
sajęć szkolnyoh. Albo świadectwa bez 
stempli, albe ze stemplami taaiemi, że­
by swraoiły skarbowi przynajmniej 
wydatek na wyrób stempla.

Jak jast v socjalistów? Z grona 
posłów socjalistycznych ubył jaz d r u ­
g i  t o w a r z y s z .  Pierwszego, p o- 
s ła  K a n t o r a ,  wykluczyła partja 
za to, że nie wyliczył się z i o- 
b r y e h  k i l k u  m i l j o n ó w ,  drugi

So s e ł  z okręgu Łińout Przeworsk- 
arosław, Ł a ń c v s k i ,  wystąpił ram 

i z g ł o s i ł  s w o j e  p r z y s t ą p i e ­
n i e  do b o l s z e w i k ó w .  Dni osta­
tnie przyniosły nam n o w ą  n i e s p o ­
d z i a n k ę :  oto członek Rady na- 
ozelnej socjalistów, B o l e s ł a w  D r o -  
b n e r ,  pojechał ao Berlin i i tam na 
zgromadzenia bolszewików o g ł a ­
s z a ł  s o j u s z  m i ę d z y n a r o d ó w ­
ki  p o l s k i e j  z m i ę d z y n a r o ­
d ó w k ą  n i e m i e c k ą  i p r z y ­
s i ę g a ł ,  żs on i inni gorąco praouję 
nad tem, aby z duszy polskich socja­
listów wyrwać r e s z t ę  p o l s k i c h  
u c z u ć .  Ogłisza to b o l s z e w i c k a  
gazeta „F r e i h e i t“ .

Tacy to ludzie siędzfj u socjalistów 
i p r z e w o d z ę  im. A tknijcie któ­
rego z nich, to wam partja o d r a z a  
p o w i e ,  ż e ś c i e  w r o g a m i  k l a ­
s y  r o b o t n i c z e j .  Dotlić trzeba, 
że poseł Łińcuoki został przez Redę 
komisarzy ludowych mianowany ho­
norowym obywatelem Rosji sowieckiej, 
a jego mowę postanowiono tam wy­
drukować w dziesiątkach tysięcy egzem­
plarzy. Nieob towarzysze Pelzling i 
głosioiel jego referatów Krwawio* pa­
miętają, że podobnei hańby i za­
szczyty niespotykają „endeckich mo- 
skalofiiów", lecz caerwonyon wrogów 
„krwawej Moskwy1'.

MUjonówka wygrana padła na Nr. 
1,327 779

t  Klisiewicz Stanisław, aptekarz 
w Rzeszowie zmirł w ubiegłym ty­
godniu.

Dla swych zalet i ohirs-ktru ce­
niony był przez szeroki ugół obywa­
teli. Był ocłonkiem pierwszego ztrEą- 
du Składnioy Kółek roiu. w Rzeszowie.

Cześć jego pamięci!

Odpowiedzi Redakcji.
D 0. 0. Kraków, Wydział II Sztabu, 

i. 5748. II. pra». Cieszyłoby nas, jeź- 
liby jut tak było, jak P. K. U. przed­
stawia. Lecz diugo byłu inaczej.

L E K A R K A  i_3

De Anna Heublum
b. lekarka Szpitala Franciszka Józefa 
i Kliniki Pirąueta we Wioduiu, ordy­
nuje w Rzeszowie, ul. 3go Maja 1. 6.

N A D R S Ł A N . E -

Nanoienstwo żałobna o spokój du­
szy śp. Stanisława Oleksina poległego 
w obron.* Ojczyzny odbędzie się w tut. 
kościele farnym w poniedziałek 27 hin. 
o godzinie «r pół do ósmej na które 
zaprasza tnt Stowarzyszenie Narodo­
wej Partji Robotniczej.

L  242/021.
R*k szkolny w Krajowoj szkoIs r a -

■Iczaj w M.łooinie, o. p Rzeszów raz 
poczyna się z dniem 1 wrześni* 1921.

Uczniowie, sttrs.jęcy się o przyję­
cie do Z okładu, pewinni wnieść poda­
nie na ręce Dyrekcji do dnia 15 Lp- 
ea 1921. i dołącsyo :

1) Metrykę chrztu, jako dowód, ba 
mkończyli 16 rok życia.

2) Świadectwo ukończenia szkoły 
ludowej z dobrym postępem. Wyzsae 
wykształ cenie i egzamin wstępny st*^ 
nowić mogą o przyjęciu kandydata 
na II rok aiuki na podstawie odp> 
wióduieg o egzaminu.

Świadectwo ubóstwa, o ile kandy­
dat stara się o miejsce funduszowe 
bezpłatne lub o częściowe ulg w o- 
płat ich.

Ś wkdeotwo moralności (o ile przer­
wa w nauce trwała 6 miesięcy).

Świadectwo lekarskie uzdolnienia 
fizy zuego i szczepienia ospy.

Kurs nauti jest 3 letni. Opłata 
roczna wy u *  według dotyeboiaso- 
wy:n dy.sp ozycji Tymczasowego W y­
działu si aorząiowego 4.800 Marek 
(tj. 400 M ir3k miesięcznie), wpisowe 
10 Mk półrocznie. Ostateczne przyję­
cie kanlyd tta nastąpi po zamknięoiu 
listy zgł .szeń,

Pierwszeństwo przyznane będzie 
wnoszącym opłatę pemą, a zwolnią 
od opłat będą udzielane bardzo wy­
jątkowo. Uczniowie na miejscach fau- 
duszowych nio nie płacą.

W myśl warunków przyjęcia mu­
szą uozniowie posi adać własne 2 pary 
obuwia i bielizno (po 4 sztuki), jakoteż 
własne 3 prześcieradła, 2 podszewki 
na podgłówki, 3 ręczniki, uorania, 
płaszcz lub r.urtkę, podgłótrek, sien­
nik, 2 koo« i szczotki do obuwia i 
ubrań. Starania o naprawy i uzupeł­
nienie gard sroby, pościeli i obu wia 
na. “zą do ucznia.

Ponadto muszą uozniowie posiadać 
własne nakrycie stołowa metalowe Jfk 
nóż, widsleo. łyżkę, garnuszek 3/4 litr. 
i 2 talerze (menażki).

Łóżko, szufte, stolik dostają ucz­
niowie w Zakładzie.

W szkole jest ścisłj internat w któ­
rym uozniowie mieszkać muszę. O osta­
tecznym przyjęciu kandydata decy­
duje egzamin wstępny i uznanie le­
karza Zakładowego. Dyrekcja Zakła­
du zaznacza wyraźnie, żs o ile ilość 
kandydatów bedzie skierowaną do in­
nego równorzędnego Zakładu, lub, po 
egzaminie wstępnym i dokonanym wy­
borze uczniów będzie mnsiała powró- 
oió do domn. Przy szkole znajduje 
s;ę 120 morgowy folwark, odpowiednio 
urządzony, na którym wszelkie rdboty 
gospodarskie uozniowie własnoręcznie 
wykonywać muszą

O przyjęciu kandydata i o niu 
przyjazdu za wiadomi Dyrekcja w swo­
im czasie.

Dyrekcja Krajowej Szktły rolr.*ezej 
tc Mitucinie.
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Heffner Mordko
W l Lh ic  udroczenla. —wa£uj» alf.

Mozee, ur. w r. 1835 
w Chiui >lmen zgu- 

Dokument ten nnle- 
•1— 1

kartę odroczenia na nazw. 
t n A  q . t  Piotr W iercioch, ur. w r. 

“ taromieźoiU) unieważnia się
Skradzioną
1 QQfk ^  a ,  . V

Ostrzełenh.
Oznajmiam, że pojawił się jut i naśladują inny miód w opakowania, 

t. j. w słoikach takich jak mój, ale baz etykiet. —  Zaznaczam z góry, że 
tylko z moją firmą i etykietą i w mem handlu kupiony jest prawdziwy

M I Ó D  K t T R A C y j N y
z ziół kwiatu lipowego i akacyjnego.

Z  ziół
rodzaji _ _
oddechowych, w dolegliwościach . . . .
kiszek, hemoroidach, skrofułach, rszln, bolu  gardła, dyfterji K k a r llt^ ie , angielakiej,

chorobie n dzieci i  t. d

w handlu korzennym, win i delikatesów

JANA JASNOGÓRSKIEGO
W RZESZOWIE, ul. Trzeciggp Maja I. 32

naprzeciw Kasy Oszczędności
poleca wybór najprzedniejszych światowych dslikitęsów , Ukacl, wio, s im o a n ó w , c iu t  

keibatnikóir oraz wszelkie wędliny, rydze, grzybki marynowane,

r - =  prawdziwą owczą bryndzą majową,
eery śmietankowe i inne, śledzie tłuściochy, bałtyckie, poeztowe, sardynki, k on ierw / 

jakoteż musztardę kremską i francuską.

Specja lność h and lu :
Prawdziwy miód Staropolski

do picia dla chorych dzieci na wysypkę, i  j .  kur, os >ę i szkarlatynę — i miód p a n k a
na wagę ao pieczywa plertmtów.

Kapusta k bz >na, ogórki, ser, masto kuchenne 1 deierowe, ja ja  ł  inne produkt* wiejskie
codzień świeże nadchodzą.

Dla odbiorców hurtownycb odpowiedni rabat.
Poleca się wszelkim Komitetom  na wycieczki i festyny jakc

sp ec ja lis ta  d s  u rzą d ia n ia  bu fe tu
na bale, b«nklety, pikniki, ranty i nczty ślubne, różne przyjęcia. —  Pierwszorzędnie urzą­
dzone bufety oddaje na rachunek lub sam pow ad zi, a połowę ozystege zysku przezaaoza
aa oele dobraozynne. Bufet zaopatrz* w przeróżne przekąski, sm akołyki; dekoruje pól niski 
garnlrowane. Wielki wybór sałat francuskich, holenderskich śleddow ycb- warszawskich. 

Sporządza wykwintne kanapki w różnych od:n!au*ch na chlebie i bułkach.

&
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Przedstawiciel dla Małopolski Jakób Yerstandig bom handlowy 
Rzeszdw, ulica Zamkowa I. 6

DORDTEUM
w Rzeszowie, 3 Maja 20

sprzeda okazyjnie:
szafy, ssafki nocne, krzesła, łóżka, lu­
stra z konzolą, trymotki, chomąta, 
oytrę, lampy , abrania, płaszcze i t* p.

Przęr W ynjką Radę szkol-ją k  ijową 
y <r jWQwie upoważniona

m m m  szkoui
p i s a n i a  m  m a s z y n a c h  

AU 6JSTA BECKA
w Rzeszowie, ul, Bema L 638. 

wyucza
pisania- na maszynach WPKelkicfe sy­
stemów, według metody amerykań­

skiej „Touch Typewritrag*.
Wpisy w każdym czasie ca  godziny 

5 do 7 po południu.

Nowalie: ogórki, kalafjory, sałata, rsodkiewka, szparagi, poziomki, czereśnie, borówki o* 
dzień świeże w handlu J .  J a s n o g ó r s k i e g o ,  u l  3-go M aja 32-
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ZAKŁAD POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PISKI

w RZESZOWIE, ul. Bwtna L. 636, r-rsyjnraje do przepisywani* i powielania wmaftie sprawozdaniu, okólnik-, .•yj*iall?r3*, 
bilanse, podania, zawiadomienia, T>r.v?e naukowe, f.-nnnlarze i t. p. po oknach nader przystępnych.

f
P O W I A T O  W Y

ZWIĄZEK WŁOŚCIAN
OKRĘGU RZESZOW SKIEGO 

w  Rzeszow ie, ul. Batorego róg ul. W ojskowej
P elefon N r. 36. P . K . O  141.203-

p oó  kontrola Patrona t lW p e łe k  rolniczych oparty ra  udziałach 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poręką—  poleca

g o co cco o cco r  coor oocooooooo  c»

W ogle, koka, drzewo opalowe, posadftrl 
kam ionkowe, cement, wapno hydrau­
liczne i skaliste, gips n,uraraki, cegłę 
wuunotowa, dachówkę różnego rcdząju, 
trzcinę, sufitową, papę dachową.

Smary na wozy .•. karboiineum ter 
oliwę gwoździe żelazne oni wraz 
z bukanmi do wozów .•• kafle na piece 
* okuciem, taczki d o  robót ręcznych 
i różne materjały budowlane. : :— :

P O S I A D A  W Ł A S N Ą  F A B R Y K Ę  K A F L I
V  RZESZOWIE — ULICA ką|TaNA

gdzie można oglądać i zamawiaó piece kaflowe j »sne i brązowe,

W Ł A S N E  S K Ł A D Y  D R Z E W A
ULICA BATOREGO PLAC STAJENNY

z  drzew em  ciosanetn na bu d ow ę d o m ó w  i m ostów ,
deski różnego gatunku i miary, laty, listwy, slupy 
dębowe na parkany :— : gąty : —: i inne materjały.

S p rzed aż  c z ę ś c io w a  i .a g o n o w a  o d  8. rano d o  6. w ie czór .

/tf Łv
?tow. Łzrejestr. z ogr. odpow.

=  W  R Z E S Z O W IE  =
W zywa P. T. Członków do wyrównania 

udziałów w myśl uchwały W alnego 
Zgromadzenia d o  wysokości 10 Mkp. 
przed upływem 31 sierpnia b. r. Udziały, 
n ie wyiówntDe d o  tego czasu, przejdą 

do funduszu rezerwowego. 
W ypłaca za 1920 rok 8%  dywidendy.

Przyjm uje na racnunei. bieżący 
od członków na 5“,, przy półrooznem 

opiucentowaniu.

N a członków przyjm uje Zarząd.

Bprzedaż i kupno ja j kr godz dla stron 
od 8 do 1 w dni powszednie.

Q  Ttiefon Nr. 58.

oooco3coooouo::c ouuooooi
3 - i  i  

i o o o o o o

Władysław Wolski
(dawniej Szczu row icz)

Pracownia wyrobów blacharskich
W RZESZOWIE, Zbyszewskiego 11. i_ i

■wykonuje krycia daihów, wież, narzędzia lekarskie, ornamentacje 
budowlano - blacharskie, wanny, lodownie i reperuje „Priinusy".

10%
Składnica Kółek Folniczych w Rzeszowie

podwyższyła od 1 marca 1921 procent od wkładek

na rachunek bieżący na 10°!o .

Do sprzedania
1) R e t l m s  w powiecie rersrcw akfir, cb  jm u

i‘ąc» 15 morgów gruntu ornego z hedyu-. 
;ami gospodarcze mi i mieszkalnymi.

2 ) Realność w powiecie cziide kun, obejmując# 
2 morgi gruntu ornego z budynkami go ­
spodarczym i i mieszkalnymi.

3) Realność w pow ircie ropczy .kltn, i bejmująca 
20 m rgów gruntu ornego z bm.ynkam? 
gcsp< darczymi, m < sziralnymi wraz z in­
wentarzem żywym i martwym

4) Realność w powieci* ternr swim obejmująca. 
100 morgów gruntu ornrgo, lAO morgów 
lasu wraz z b ’ dynkami gospodarczym i 
i mieszkalnymi.

Wiadomość w Redakcji. 1— 1

Realność do sprzedania
na Pobitnem , przy drodze, naprzeciw cmenta­
rza L. V 292, r.gładająca się z domu miesz­
kalnego o  5 ubikacjach, s:ajr,i i r grodu łącz­
nej powii rzehni 1 '/, m o;g; . Mieszkanie i cała 
realność d o  objęcia w użytkowanie od 1 wrze­

śnia b- r. 1— 2
W iadom ość u kierownik" szkoły w Kras nem.

Q l f  P O f f o l A n o  >,Tvmcz. zaśw. d em ob “  na 
O K I  d t iA lU I I O  nazwisko Puriscb Edmund, 
ur. 1001, zsm. w Rzeszowie unieważnia się. i

n i —  - ■ —  I I -  -  I . -  I ■ a ^— —  1

7 n n h i n t i Q  kartę powołania na nazwisko I 
/ . y u u i u i  4  J ózef M iąsii, ur. w r. 1*0? ;
w Zwięczycy unieważnia się. 1—1

R C ta tfP lfifl M  ..Ziemi Rzeszowskie)"
U iw li l i  I U  u l .  T r z e c i e g o  IWLjja t

przyjmuje i dział inseratowy prowadzi 
Drukarnia J. A. Pelara

a  3  (k o ło  w i e ż y  f a r n e j) .
tiam o redaguje ELowiteff. Odpo7fie.i M •, ł.tadaktor Eranoissiek F.tąfekibwios. — 7i i* J. A. Pelara w Rzessowi•.


